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ifZeśc. Demokracji.
, ’:!nii ,-il politycznych, jaki dokonywa się 

t n  r wysuwa na naczelne miejsce stron-
RUeirukra.;! Chrzęść,jariskiej. S Ją konieczności 

ć n.usi przodującą rolę, t.k, jak »*ę stało 
m; M,m /..'octy pomiędzy dwoma prawdziwie 

j  Ugrupowaniami politycsncr.i w Sejmie.
,|-l ,*'yh;i:a.h sytuacja nasza parlamentarna przed- 

a Si? v [Kost beznadziejnie. Znikły stronnictwa 
!>g(/i postów p'jdz: lii się na dw.e prawie 

P id względem liczebności połowy i do

A

II te? i'

aiy trzy stronnictwa bloku narodowego, do 
i Pozostałe, które początkowo występowały 

c ^ s jia e  w najważniejszych zagadnieniach pań 
ni* , wic iż misio się wróżenie, że wszystkie one 

S*?lle jakąś wspólnością swych celów i programów 
i**l|« Przedstawicieli włościańsiwa polskiego, na
‘ ^  Pssubiencgo patrjotjcenie i rtl gijnie, z socja 
♦ tb I rtprerentantanti mniejszości narrdowyeb, które 

ijjl konse?< wencją pr .wadzą walkę z samą państwo- 
Wydawał się czemś potwornem wprost, czemś 

1 t Co udfclo się skleić na ptęrice dzięki intrygom 
lą p m  i wpływom osobistym niektórych ocli- 

i ; Cicowyzh.
f  * L "  ten 'soiusz ludowa lewicowy spr .sodowałliniowa lewicowy 

tycznych w pici 
każdy z trzeźwo parzących

katastrof politycznych w pierwszej połowie 
“ległego, -

”  zdawał sobie sprawę z tego, ze ten mena
sir na terenie sejmowym długo trwać 

« M |i  - 2 -:protestowało też przetiiv takiemu zbli- 
m  W * 1 wrogami Ojczyzny i włt ściaństwo polskie 
a  PW  Siere8il wiecówi odbytych nawet w takich 

A  V J'°^ ia .h , które piastowcy uważali zn ppatio- 
$  łącznie przez siebie. Źdrowy instynkt narodu 

siriiejszym niż iitrygi i wichrzenia różnych

chrześcijańsko-demokratyczne jest tem właśnie, które 
powinno Skupić w swych szeregach przedstawicieli 
wszystkich stanów i wszystkich klas społecznych.

Przed kierownikami więc stronnictwa otwierają się 
nowe zadania, które powinny być należycie wykorzystane 
celem preoagandy haseł i zasad stronnictwa,

W obecnej chwili w całej prawie Europie daje 
się zauważyć duży zwrot ku ideałem cbrystjanizmu. 
O ile pierwsze chwile powojenne utrwaliły panowanie 
elementów radykalno-masońskicb, o tyle znów teraz 
daje się zauważyć wręcz przeciwny kierunek. Francja 
dawno już przyznała się do bankructwa wszeikieh 
eksperymentów antykościelnych, nowy rząd narodowy 
we Włoszech, po półwiekowej walce z kościołem szuka 
z nim porozumienia, U ras w Poisie mssonerja jeszcze 
trzymać się chce mocno na swoich stanowiskach, Do 
tej pory wszelkie zmiany poii*yczne u nas odbywały 
się pod jej dyktandem, dopiero teraz nowa większość 
w Sejmie utworzyła się bez jej współudziału i wbrew, 
ma się rozumieć, jej chęciom. Stąd też ataki dzikiej 
furji u stron stojącej na usługach rnasonerji organów 
prasy ria zarysowujące się a tak groźne widmo wię­
kszości. Ta jednak stsje się faktem dokonanym, po­
mimo intryg zwycięża zdrowa myśl narodowa, zwycięża 
idea, że zdrowe państwo budowane być może tylko 
na fundamentach zasad chrześcijańskich.

Za rozumną politykę Klubu Chrześcijańskiego De 
mokratycznego, która do tego zwycięstwa dopomogła, 
społeczeństwo polskie powinno mieć dia niego wielką 
wdzięczność. Rex.

ł

lit jszym niz ii trygi i

S N a - .  v ludowców zrozumieli, że tan kierunek 
dop.owadzi bardzo rychło do bankructwa, 

r  N e r  badanie możności porozumienia ze 
’ bloku narodowego. Oprócz wspomnień

< P i j  ^htpattji wyborczej, która wzburzyła namięt- 
A  A j < scbiśeie nie jednego z ludowcowych 
y  'X 3 ’1 jeden bardzo poważny szkopuł i reforma 

■ ł th, p a ń s t w o  nasze jest zainteresowane w jak- 
Dr l̂.^em jej przeprowadzeniu, — stronnictwa 

“ C ‘,cy.. mające w swoich szeregach przedstawi- 
H lu * Własności, godzić by s;ę mogły na tę re-

I ”

■*! i w  - ,
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T̂ 0 z wieikiem; zastrzeżeniami.

S»ż!-)'Clnego.
lOjjtj^Poczęla s:ę rola stronili,twa Chrześcijańsko- 

Z jednej strony stanowi jedną 
ęś.i składów;, .h bloku miodowego, 

• swych szeregach skupia'przedstawi- 
JityX Pracujących mas, a więc ludzi bardziej de

yn-j— A S\ i*
iF. Pkjj 3 okoliczność pozwoliła Chrześcijańskiej Be- 
łiiiHh, Wystąpić w roli pośrednika,

usposobionych, n,ż inne stronnictwa 
iścijańskiej Be-

ĵ j w puaiMiini..i Przedstawicie-
SSti. ltllków i pracującej inteligencji nie trudno 
ł K  Porozumieć z przedstawicielami włościan, — 

w bi.ku nie 
b_ą inne jeg;. stronnictwa, 
faktem dokonanym a to 

V 1 hiiii -,0 powszechnie iest wiadome, dobrej 
,l»'m“ ikjtyleJ|ilnemii poprowadzeniu sprawy przez kie- 

,ub“ Chrześcijańskiej Demokracji. Fakt 
"s'l iiaJ ptz2etł być w należyty sposób wyzyskany nie

|j(i i<V| ^ — “ iiip .c . /. j j iz ,v u v m > riv iu u i
mi.m  %  tv.v'-i liczebności i wpływom 

| ,  < °  Pociągnąć za soha inne 
jj^Wienie stało się

f  ^ ,» ^ ..t tp e w n ie n ie  należącego się temu stron
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przyczynę upadku Polski. Pojmowana je w ten sposób 
że jeżeli jakaś ustawa jest dobrą i korzystną dla na i 
rodu, powinni wszyscy bez wyjątku posłowie na ni 
się zgodzić. Przez kilka wieków istniała jedno 
myślność, lecz później jednomyślność w narodzie zgi 
nęta i to stało się przyczyną stracenia bytu niepodie 
głego. Dzięki pragnieniu pokoleń i jednomyślność, 
w dążeniu do niepodległości, jesteśmy dziś partstwen 
znowu, państwem niezależnem, stajemy się państwem: 
które ważyć będzie w Europie wschodniej i centralnej 
Musimy tę siłę, która daje nam to stanowisko spotę­
gować karnością i sprawnością. Pamiętam, raz w Bel­
wederze oświadczyłem, że hez Polaków nie będzit 
można rządzić Polską. Przychodzi mi na myśl, ab\ 
posłowie bez względu na swą przynależność partyjn . 
usiedli tak, abyśmy msgli stwierdzić, że posiadamy 
stałą większość narodową, Łąezmy się, bo tego wy­
maga interes narodu'1. Ze starostwa udał sic Prezydent, 
na raut urządzony przez magistrat in. Starogardu.

W związku z pobytem Prezydenta Rzplitej na Ps- 
rnorzu, min. spraw wojsk gen. Sosnkowski wyjeeha! 
tam również, W dniu 28 hm, minister przeprowadzi! 
w  Gdyni szczegółową inspekcję floty. W dniu 29 bm. 
spotkał tam Prezydenta Rzeczypospolitej i towa­
rzyszył mu przy przeglądzie floty według ustalanego 
programu.

[C V n̂ u  w rządzie odpowiednio do zasług, jakie 
„ y tworzeniu się jeg ), aic i przez uświa 

itii ttii»iners?ych mas ipnleczeństwa. że perozn- 
*%?' \n| r*ly stronnictwami Szjmu i utworzenie s;ę 

jhltijókszośu nastąpiło dzięki Demok acji Chtze-
S r t vi sukert polityczny jest zarazem doniosłem

idęi chrześcijańsko demokratycznych. 
'ijA z^źńitw o nasze puwittno zrozumieć wielkie 
% %  _ le. dla życia politycznego. Dalekie od wy- 

^to^lunalizmu, zawsze jednak broniące intere 
«te-Wycb, mające w zupełności rozwiązane 

^  3 Unku swym do klas posiadających a więc 
^S;e bronić pracowników, stronnictwo

Kto i jak Polską rządzić możE?
Z podróży p. Prezydenta Rzeczypospolita] po Pomorzu.
W Starogardzie Prezydenta Rzeczypospolitej przy 

witała kompanja honorowa. Po wyjściu z dwora 
krótko powitali p. Prezydenta burmistrz rn. Starogardu 
p. Cwojdziński. W starostwie powitał Prezydenta 
starosta Bogacz, dając wyraz radości, że Prezydent 
Rzeczypospolitej jako pierwszy cel swej podróży po 
ziemiach Rzeczypospolitej Poisktej obrał Pomorze. 
Przemów enle swe zakończył p starosta okrzykiem na 
cześć Prezydenta. Na przemówienie starosty odpo­
wiedział p Prezydent co następuje:

„Im głębiej wjeżdżam w ziemię pomorską, tem 
bardziej się przekonywuję, jak cennych obywateli pe 
siada tu Rzeczpospolita. Na każdym kroku widzę, że 
długoletnia niewola nie zdołała wypędzić z serc tutej­
szych obywateli ducha polskiego. Pomorze jest dla 
Rzeczypospolitej gwarancją wolności i stosunków go- 
spodarizych ze światem. Zdobyliśmy okno na morze, 
okno zamienić musimy na drzwi tak, aby ciasno nam 
nie byto, a dokonać tego musimy nie orężem, aie pracą 
W przekonaniu, że nie siłą oręża, lesz tem iż siedzi tu 
lud polski, utrzymaliśmy się na tych wysuniętych pla­
cówkach, utrwalać musimy polski stan posiadania co 
raz bardziej. W granicach zakreślonych konstytucją 
dbzć będziemy, aby ziemia ta została bardziej naszą. 
Byłem w Giódku i tam miałem dowód co może praca 
fizyczna i umysłowa Polaków. Tam ujrzałem wyniki 
trudu inżynierów i rubotników. Pracujmy tak, iżby ci, 
którzy Chylą głowę przed naszą siłą, schylili ją przed 
naszą kulturą '1

Następnie prezydent odjechał automobilem na 
zwiedzenie powiatu. We wszyrtkich wsiach i mia­
steczkach witała go ludność z duchowieństwem z szcze 
rym zapałem. Niezwykle serdeczne przyjęcie spotkało 
prezydei ta w miejscowości Ludwikowo, gdzie powita! 
go miejscow/y proboszcz Lorenz. W dalszej drodze 
zatrzymał się prezydent w miejscowości Skurcz.

Po zwiedzeniu powiatu, powrócił p. Prezydent de 
Starogardu, gdzie wziął udział w przyjęciu danem 
przez starostę p Bogacza. Na przyjęciu Prezydent 
wygłosił następujące przemówienie:

„MuszęTpudkreślić, że rola moja jako prezydenta 
jest bardzo skromna. Moja znajomość narodu poi 
skiego opiera się na wrażeniu, którego nie magę się 
pozby ć od iat 39, że silą, przemocą i nakazem rządzić 
Polską potrr.fi tjlko obcy, swój zaś rozumem i wyso­
kimi przymk-tami. Libeium veto uważająjako główną

Ku większości polskiej.
Stj-onnictwo „P ias t1 oświadczyło sie za większością 

.  polską
Po trzeclidniowych obradach klub „Piasta11 zaksń- 

czył debaty nad sprawozdaniem posła Witosa z ukła­
dów z prawicą o utworzenie polskiej większości 
w Sejmie. Uchwalona następującą rezolucję posła 
Dubiela.

Klub P. S L, „Piast" przyjmuje sprawozdanie pusła 
Witosa z rokowań w kierunku utworzenia większości 
polskiej w Sejmie do zatwierdzającej wiadomości. Klub 
upoważnia prczyńjum do sfinalizowania pertraktacji 
dotyczących utworzenia większości sejmowej i rządu

Wobec przyjęcia tej rezolucji, nie giosowaao już 
nad rezolucją posła Dębskiego, która wypowiadała za­
sady, że utworzenie rządu parlameritarHego, opartego 
o polską większość sejmową, może wyjść jedynie od 
klubów sejmowych „Piast" i „Wyzwslenie", jako re­
prezentujących większość narodu polskiego, 1 że klub 
jest przeciwnym tworzeniu większości i rządu z prawicą.

Z 87 posłów i senatorów P. S L „Piast1 obecnych 
na posiedzeniu było 64

Z  tej liczby 48 oświadczyła się za rezolucją Dubiela, 
przeciwk# rezolucji zaś 14 Dwóch paslów wstrzymało 
się od głosowania.

Uchwały klubów  stronnictw  um iarkow anych.
Dnia 26 bm. ukończyły się narady stronnictw 

umiarkowanych nad układami w sprawie większości 
parlamentarnej.

Klub parlamentarny Zw, Lud. Nar. powziął nastę­
pującą uchwałę:

„Klub Parlamentirny Z L N. przyjmuje do wia- 
domoś.i i zatwierdza sprawozdanie prezydjum o ukła­
dach w sprawie utworzenia polskiej większości parla­
mentarnej i upoważnia prezydjum do dalszych roko­
wań, celem doprowadzenia ich do ostatecznego ukoń­
czenia i stworzenia trwatej większości parlamentarnej, 
opartej o polską większość.11

Klub Chrzęść.- Nar. oświadczył że:
„Przyjmuje dV wiadomości sprawozdanie swoich 

przedstawicieli w tokowaniaeh stronnictw w sprawie 
podstaw porozumienia, zmierzającego do utworz-enia 
polskiej większości w Senacie i Sejmie — oraz upo­
ważnia ich do dalszych rokowań, dążących da osta­
tecznego ustalenia porozumienia w myśl rozpraw klu­
bowych 24—26 bm. dla zapewnienia zdrowego* roz- 
w tja politycznego i gospodarczego państwa."

Klub Chrzęść. Nar. Str. Pracy (Cti.-Dcin.) wreszcie 
udzielił prezydjum pełnomocnictw do ukońszenia akeji.
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j Dnia 3 maja br. ma w Warszawie na Placu Sa 
mkim nastąpić odsłonięcie pomnika Księcia Józefa Po- 
J :uatowskfego. Dzieje tego pomnika są tak ciekawe, 

pokrótce je podajemy,
!?• Pomnik został wykonany w Rzyn.ie przeszło sto 
! ja t temu przez wszechświatowej sławy artystę rzeźbiarza 

tUberta Thorwaldsetp, Duńczyka. Koszta wykonania 
przewiezienia pokryte byty z funduszu składek tr-ro- 

liowych hojnie prz z cafe ówczesne społeczeństwo 
ji kładanych.

Oficjalne pozwolenie wystawienia pomnik: uzy 
ikano w r. 1815 od cesarza rosyjskiego Aleksandra I 

pozwolenie ta potwierdził jego następca Mikołaj 1. Po 
powstaniu 31. r, władze rosyjskie zmieniły postano- 
jwieaie co do pozwolenia stawiania pomnika, uważając, 
:e wykonanie tego zamiaru wzbudziłoby niepotrzebne 
tczucia narodowe polskie, Wobec czego car Mikołaj 

.rozkazał pomnik wraz z modelem odesiać do twierdzy 
w Modlinie. Rozebrany i urmeszrzony w skrzyniach 
pomnik przeleżał w tamtejszych kazamatach przez 
at kilka

Byłby może uległ; zapomnieniu ze strony władz 
rosyjskich, gdyby nie przypadek, który pozwolił ofi­
cerom twierdzy znaleźć owe skrzynie, wraz z zrabowa- 
nemi mebiami z paiacu w Jabiennie. 

t Y W roku 1840 podczas wizytacji Modlina, car Mi- 
{ kołaj kazał pomnik ten rozbić i przetopić. Barbarzyń-
! skiernu zniszczeniu jednak nie uległ, bo d stał się
p i w prezencie Jaśkiewiczowi (namiestnik cesarski w Kró­

le s tw ie  Polskim.) Ten ostatni przewiózł pomnik do 
j 1 'świeżo otrzymanego majątku Dęblina, a następnie do 
!:S [Homla, gdzie kazał go umieścić przed swym pałacem, 
k i; ' W Warszawie zaś na miejscu przeznaczeniem na 
j } '1 pomnik Poniatowskiego — postawiii Moskale Paskie- 

wicza (1870 r.) Pozostałe fundusze zc składek na.ro- 
- dowych, przeznaczonych na budowę pomnika Ks. Jó 

i i zefa, zabrano na założe nie cmentarza' prawosławnego 
: na Woli pod Warszawą.

l.jff Społeczeństwo polskie nie zapomniało jednak 
i nie zaniechało nigdy myśli odebrania z rąk wrogich 

. pomnika, który był t.-.k żywym dowodem czci di 
'■ jednego z ukochanych naszych bohaterów.

Od czasu jednak zrabowania nam tej cennej' pa­
miątki, kilkakrotne starania odebrania, czy odkupienia 
nie dały żadnego rezultatu Dopiero wolność Ojczyzny, 
za którą walczył i zginął ks. Józef Poniatowski, wró­
ciła nam jego pomnik.

Na mocy traktatu ryskiego, zawartego z Rosją 
bolszewicką w 1921 r, w liczbie przyznanych Polsce 
a zrabowanych nam dawniej zabytków histerycznych 
znalazł się i pernnik ks, Józefa i został przewieziony 
do naszej stolicy.

Tek jak przed siu lały znów popłynęły składki 
na wzniesienie pomnika. Trzeba zaznaczyć, że wojsko 
zajęło pierw*/* miej cc między ofiarodawcami. Dzięki 
tej wspólnej ofiarności pomnik ks. Józefa stanie 
w Warszawie.

Gdyby- ką  Józef żywemi oczami spojrzeć mógł 
teraz w duszę narodu — może niejedno smutkiem 
przyjęłoby jego wielkie serce, niezmierzoną znalazłoby 
tylko część dla swoich czynów bohaterskich, które 
obok żywemi wzorami zawsze jaśniały przed oczami 
narodu — za które nie on jeden między wielkiemi 
życei swe w ofierze złożył!

Komitet Wykonawczy działa w tej sprawie w po­
rozumieniu z Prezydentem Rzeczypospolitej i do jego 
sankcji przedstawia swoje projekty.

Prezydium Komitetu' Wykonawczego w myśl 
uchwały Komitetu Głównego ma zaprosić delegatów 
instytucji prowincjonalnych z całego kraju, Akademii 
Umiejętności w Krakowie i wyższych uczelni.

Specjalna komisja komunikacyjna zajmie się uła­
twieniem przejazdu k> Mami w porozumieniu z p. nr 
nistrem kolei.

Specjalna komisja z zimie się uporządkowaniem 
i udekorowaniem pla.ti Saskiego, wchodzą do niej 
przedstawiciele tnnnicj palności, min. sp aw wojskowych, 
robót publicznych oraz kilku artystów

Projektuje się również wydanie niewielkiej książki
pamiątkowej, ułożonej pod redakcią o. Artura Oporną na 
(Or Gta).

Działem uroczystości wojskowych zajmie się p. 
minister spraw wojskowych i dowódca m. st. Warszawy.

Wiadomości polityczne.

Uroczystość nastąpi w obecności marszałka Francji 
Focha, który w dniu 2 maja przybędzie na dni kilka 
do Polski, jako gość Rzeczypospolitej.

Amnestja z okazji uznania granic,
Na dzisiajszem posiedzeniu sejmowej komisji 

prawniczej poseł Liebermann referował sprawę amne- 
stji która z racji uznania naszych granic ma być 
ogłoszona. Po dyskusji przyjęto wniosek, aby amneslja 
dotyczyła przystępstw kryminalnych i politycznych Po­
tem projekt ustawy z niektóremi zmianami przyjęto 
większością głosów.
Sowjety nie chcą wpuścić p. Olszewskiego.

Poselstwo sowieckie w Warszawie odmówiło wizy 
prezesowi komisji reewakuacyjnej p. Olszewskiemu, 
który mia! jechać do Rosji celem zlikwidowania spraw 
v/ związku z opuszczeniem przez niego zajmowanego 
dotąd stanowiska.

L it a cofa się  w  w a lce  z Polską.
Władze litewskie zniosły rozporządzenie o 2C0proc. 

podwyżet taryfy celnej na towary importowane z Polski 
na L twe. Dowodzi to, ża rząd kowieński zaczyna na­
wracać z dotychczasowej drogi bezwzględnego separa­
tyzmu względem Polski,

Urnowa rosyjsko-niemiecka.
Dnia 23 bm. Rosja i Niemcy zawarły pierwszą 

umowę, cpnrtą na traktacie w Rapaiio. Umowa dotyczy 
okrętów handlowych, wpadłych do niewoli w czasie 
ostatniej wojny. Według tej umowy okręty zdobyte 
na pełnem moizu, pozostają w ręku zdobywcy, okręty 
zaś zatrzymane w poi lach przechodzą do właścicieli.

szyło się dużem zainteresowaniem członków. Prtj 
to prawdopodobnie można ważnemu porządkuwi" 
gdyż na porządku dziennym p. i. była spra*jj 
rocznych uroczystości strzeleckich oraz wybór r  
Obrady zagaił prezes p. K. Turowski. Po z®*! 
pierwszych kilku punktów, wzięto pod 
wniosek p. Lesińskiego, dotyczący uchwaleni 
kwoty na koszta reprezentacyjne dia króla U 
Po (bliższej dyskusji, wykazującej znaczną rtjl 
zdań wśród zebranych, zmieniono nieco wnios^1? 
Inno złt zenie przez każdego c onka jeśjjj 
10 tys. nik, z których utwmzyć s!ę ma fuiwt 
dyspozycji Zarządu. S rzelanie do tarczy o 
króla kurkowego odbędzie się w drugi i trzeci 
Z clonych Świąt. — W ciągu dalszych obrać 
p. Turowski, iż z powodu opuszczenia za kilka Oj 
powiatu naszego zrzeka się z piastowanego 
urzędu prezesa. — Kandydatur na prezesa zgl“j 
kilka, pn przerwie jednak zgodzono się nap™  
Hącię, którego t«ź zebrani przez .-.kiainacią Ń;*'™,
wybrali. P, Wacław Hącia prezesurę przyjął r  
kając dołożyć wszelkich ........ . ismii dc
Bractwa. W końcu wpłynął wniosek, by wobec

dotychcra*

dalszego 
b-

go
dokonanych wobec Bractwa przez 
prezesa p. K. Turowskiego mianować 
honorowym, na co zebrani się zgodzili i *1* 
statutem polecili załatwić to Zsrządowi.

Z całej Polski,
— U staw a o ochronie lokatorów.

dni* *

, i
Czerwony' donosi, że na wczorajszem posieć^

K R O N I K A .
Kali edarz rzymsko-katolicki

Niedziela 29 go kwietnia 4 po Wielkanoc. Piotr m. 
Poniedziałek 30-go ., Grób Jeroz., Katarzyna p.
Wtorek 1-go maja Filip i Jakub app.

Wschód słońca o godz. 4,37 Zachód 7,19
„ „ o „ 4,35 „ 7,21

„ o „ 4,33 „ 7,23
MIEJSCOWA.

— Posiedzenie Rady Miejskiej odbędzie się 
we wtorek, dnia 1 maja o grdz. 6,15 wiecz. Na po 
rządku obrad p. i. wybór burmistrza. — Posiedzenie 
publiczne, przysłuchiwać się więc mogą wszyscy oby­
watele i obywatelki.

— Z życia B ractw a Strzeleckiego. Odbyte 
w czwartek walne zebranie Bractwa Strzeleckiego cie

mitetu ekonomicznego ministrów ustalono ollaj 
tekst ustawy o ochronie lokatorów. Będzie o^J 
łożona Sejmowi. Ustawa postanawia, że. w 
żącym komorne od lokali będzie pobierane ę j 
w wysokości 15 procent komornego przed-Ą, 
do 1 stycznia 1924, poczem co pół roku J  
wyźszane o 5 procent aż do wysokości przeć"1®

— W ycofanie górnośląskich marek rj 
wych od 1 go m aja Z dniem 1 maja Sf j _  
znaczki pocztowe dla Górnego Śląska zostsrtJ 
fane z obiegu, a w ich miejsce wprowadzono
ne znaczki pocztowe w walucie polskiej^  . .J|

— Rząd popiera żydów. Do nowo 1 (i 
go oddziału P. K. K. P. w Równem powo,*il®.-'; 
proc, urzędników żydów.

— Zgon posła W ojciechowskiego. 
sejmowa otrzymała wiadomość o zgonie P°* j 
Ciechowskiego ZLN.

— M ordercy dozorców więzień W "  s. , 
osaczeni, W związku /. ucieczką bandytó^
dowaniem dozorców więziennych ustalono, ź « 1

zatorem tej ucieczki by! skazany na do ży ję !r«ł£
zienie piekarz z
Przed rokiem przygotował mi masową uc

Piotrkowa nazwiskiem Ant®*!,, 
■ je c f" 1

jednak wczas wykryto. W niedzielę wieczej® I 
sygnowano wszelkiego rodzaju władze bezPjf 
w powiecie warszawskim, błońskim ! ra’vs|'oi 
wiadomiono gminy i miasteczka o -wielki) 
jaka rozpoczęła się tego dnia. Bandyci są j*z 
w lasach. Zrabowana przy pierwszy®

flOżywność wystarczyć im mogła zaledwie |
tak, iż po upływie terminu musiej1

T ez ukrycia, aby się w nową zaopatrzyć, 
wczorajszej dokonali nowego napadu na Y ji 
sowską, wpadli do pewnej zagrody chłopy hl 
roryzowawszy domowników i posiliwszy sl*_#i| 
scu, przystąpili do rabunku przeważnie ży"^  
niędzy, poczem zbiegli do lasów. Są oni 
osaczeni.

Stosownie do danego ogłoszenia w Orędowniku 
Kępińskim nr. 17 i mocą ponownie zawartego kon­
traktu z Wydziałem Powiatowym w Kępnie jest każdy 
właściciel zobowiązany wszelką

padlinę s&  mięso
do spożycia ludzkiego jako niezdatne, uznane, natych* 
miast do mnie celem odbioru, włącznie ze skórą zgłosić.

W ostatnim czasie bardzo wieiu właścicieli do 
danego rozporządzenia się nie stosuje.

Płacę każdemu, kto mi o nieprawnie usuniętej 
lub nieodstawionej padlinie doniesie, nagrodę w wy* 
sokości ’

■
40000  m arek

za wyrośniętą sztukę padliny,

15000 m arek
za matą sztukę bydła.

(Jozef N esse l,
właściciel powiatowej Rakami w  Kępnie. 

Telefon 44.

418

Zarząd dóbr Mikorzyn
ma zaraz do sprzedanią około

t: ■ i ,

r a s o w y c h  ( m e r i n o s  p r e c o c e s )
w tern 5 baranów, 20 matek młodych, 

30 starszych, 14 skopów i 30 jagniąt. 
P o r  7 ta  H r m i a n i n

Niniejszem podaje się do wiadomości, że

czesne do Wyższego Gimnazjom 
Żeńskiego iê yplf<°ia 

do 5 każdego m iesiąca.
Po upływie terminu będą liczone odsetki za zwłokę 

oprócz tego podlegają zaległości egzekucji.
Zarazem podaje się także do wiadomości, iż z dniem

1 zostanie * O chronka (Szkółka)
na nowo otwarta. Dzieci należy zgłaszać w Kasie
miejskiej.

Kępno, dnia 28 kwietnia 1923.
Magistrat T. GODZINA.

20

Saletra chi!ijska|

l  &
l  Tow.girmi,„Sokól“ wLaskach ^

urządza
> w czw artek, dnia 3 maja br. 52
^ ku uczczeniu konstytucji 3 maja V*ć

iirzedstawiemo amatorskie, £
Odegranem będziej ^

GWI AZDA SYBERJI .  &
dramat w 4 aktach przez Leopolda Hit

Starze ruskiego. S J
Początek punktualnie o godz. 7 wiecz. 
Powtórka przedstawienia odbędzie się 
w niedzielę, 6 maja rb. Po przedstawieniu

zabawa taneczna.
O liczny udział prosi ZARZĄD.

ooooooo

dla
p o w s Z eC  1

!i«
poi

Drukarnia

,lcc®

i
&
«s

superfosfat,
tomasówka,

sól potasowa 40° o 
ospa Kaliska

stale na składzie.

i
Bytoiiskl KiuilEcki |
^  ^  Te!. 82. §Tel. 82. Kępno.

Kupujemy każdą ilość długiej

żytniej słomy
Gdzie, wf

P. L. Pod °

)io«!°;,

4 i  6i płacimy najwyższe ceny.
Kępińska Fabryka wyrobów słomianych

N o w a k  &  C z e k a l s k i
Kępno, ulica Warszawska 319.

Bilety na przedstawienia i zabawy
poleca

Drukarnia Spółkowa w Kępnie.

Z g u b i® , ,  > 
21. kwietni 
kęp ińsk i^  
wykaż ,

Mendel q J  
ruszowa-, cjsO
danied?-''fjS< 
ruszowiey^-

o

DruKsrnif


